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Clemenceau o sprawie polskiej i

bclac) są wielki,Ti iu .-jti;n? przez swą p 
Jaków usposob.ony.m ąudnin io . — Pols

bnlszc

jak  donoszą depesze z Paryża, odpo
wiadając w Izbie deputow anych na 'za
pytanie C achan‘a. który dom ag ał sśę wy- 
jtiśnień w sprawie londyńskiej, Clemen
ceau ośw iadczył, iż nie przypuszcza, aby 
układy i  gw arancje, zaproponow ane 
przez Anglję, a  których . Francja- sóę nie 
do m ag ała  uległy zwłoce w e w prow adze
niu w życie. W yjaśnienia obecnie jeszcze 
niebezpieczne, będą przedłożone w  od»- 
powśedniej chwili. C lem enceau stwierdził 
że konferencja londyńska up łynęła  w at
m osferze jak najwięcej przyjaznei i* u- 
jaw niła  zupełną zgodność obydwu 
państw  pod każdym względem.

Prezydent m inistrów  do tknął następ
nie rokowań w sprawie Rjefci. i w yraził 
nadzieję, iż wkrótce nastąpi rozwiązanie 
tej spraw)-' w formie odpow iedniej dfc> 
przyjęcia, dodał równie, iż spraw a Kon
stan tynopola będzie rozstrzygnięta do
piero po przybyciu Lloyd G eo rg e 'a  do  
Paryża. W dalszym  ciągu Clemenceau •> 
świadczył, że spraw y Azji Mniejszej, Sy- 
rji, Bałkanów, a  zwłaszcza Polski, n ą r o  
du wielkiego przez sw ą przeszłość, by
ły  rów nież tem atem  dyskusji.

M ówca podkreśla z naciskism incydent 
który zaszedł w sprawie GaSicji W scho
dniej a mianowicie zawieszenie uchwały, 
przez którą konferencja pokojowa przy
znała Polsce mandat zarządzaln a tym  
krajem w ciągu lat 25-ciu, co było po- 
Wcdem wybuchu niezadowoleni? w Pol
sce.

,,Mieliśmy wśród nas, ciągnie mówca. 
Paderewskiego-, jako obrońcę praw  tego 
kraju i poczuwam  się do  m iłego obo
wiązku w yrażenia m u tu  zupełnego u- 
znamia. (Żywe oklaski). W idziałam go w 
m e m e n t a c h  Krytycznych, broniącego ze 
tram w ączrcb praw Polski, K tórą  Jego 
zdaniem powinna żyć w zupełnej zgodzie 
r Czecho-Słowacją- O becnie Paderew - 
kiego zastąpił Patek i przedłożył mi 
skargi i nadzieje Polski. Podjąw szy się 
roli pośrednika przekonałem  snę z ra-

■zeszłaść. — Lloyd George Jest dla po- 
ka .trzym? poparcie w walce przeciwko

dością, że Lloyd G eorge nietyJko uznał 
zaproponow ane przezemnie rozwiązanie 
spraw y G alicji W schodniej, lecz nawet 
rozszerzył je w Kierunku dla Polski do- 
o&tnim. W ten sposób uchwała powzię
ta wcześniej ulega zawieszeniu, sprawa 
zas ta będzie następnie zbsdana w spo- 
sób ostateczny*4*

Odpowiadając na zapytanie B arthou 
«  sprawie decyzji w stosunku  do Rosji, 
Clemenceau napiętnował haniebne ba,r- 

.barzynsiwo rządu sow -etów przvp jlTI_
nuał niebezpieczną sytuację Francji w 
chw.h zawierania przez sowiety pokoju 
*  Brzesc.u Litewskim. 1 podkreślił. że 
m -in L  się do  kolonizacji

* ,nłc- Rosi ' ‘ zakończył o- 
Ł-óii\ - / ' r 0 alP ’ brancja nie zawrze pokoju z rządem  sowietów. O lbrzym ia wy
datku, ponoszone przez Francję , Anglio 
w spom agające patrjotów> którzy chcą o- 
caihc Rosję, nic m ogą trw ać w dalszym  
c.ągu, lecz państw a sprzym ierzone; pra
gnąc zyc w  pokoju. Otoczą -Rosję d n -  
•tem kolcza-sty.n. Stoi tam  na straży Pol
ska. J^zeL jej dzielna armja nie będzie 
mogła podołać zadrnlom, pomoc, jaką  
ctrzymuje w materiałach wojennych, bę
5  dals*y® c 3gu, bowiempaństw? sprzym ierzeni postanowiły do
pomagać każdemu narodowy zaatakowa
nemu przez bolszewików.

Clem enceau nalegał w dalszym  ciągu 
na konieczność pracy m etodycznej ‘ ze 
strony Izby i ośw iadczył, że 'po- wybo
rach prezydenta Rzeczypospolitej poda 
się do dym isji. W zakończeniu podniósł 
z dumą doniosłość dzieła dokonanego 
p-zez Francję w ąkresie wojny 1 obec
nym. Przem ów ienie to było  przyjęte o- 
wacyjnie przez całą  Izbę. Po- w yjaśnieniu 
Clem enceau na zapytanie Cachima. że 
m ocarstw a sprzym ierzone bynajm niej nie 
zainstalow ały się w D ardaneiabh. Izba 
458 głosam i przeciwko 71 uchw aliła wo- 
ttum ufności d la  rządu.

Druga konferencja pokojowa.
PARYSŁ. Radj. st. pozn. Według za- naradzała nad kwest,jami, peruszonemi już 

>>n?Dl. •,Petit P ari»ien“ zbierze się w przez pierwszą konferencję, Przedewszist 
f 3 - T-u prawdopodobnie w pierwszych kiem zajmie się ona traktatem pokojo- 

ach gtTcroia dcu^L konferencia coko- w1 "*

Z poważaniem ZARZĄD

D enikin  w  p ęk a ch  o ie m c ó w  i c z a r n e j
so tn i .

KAMIENIEC PODOLSKI. Według o- 
trzymanych tutaj wiadomości wojska De
nikina cofają się Wciąż w strasznym po
płochu. Wojska czerwone posuwają się ua 
całym froncie naprzód. — Na froncie za
chodnim bolszewicy zujęli Winnicę i 00- 
suoęh się w kierunku ŻmerynLi. Z Pło- 
skirowa i Żmerynki Denikinowey pośpie-
nar>ie ew akuują  sie.

W Cbsrko^ia Denikm pozostawił ol- 
brzvinieg?.ap»sy broni 1 amunicji. Wojska 
czerw one zajęły już st. Łozowsja i zagra 
żają Jekcterynosławowi.

Na Wolżskim froncie boLzewicy zaię 
li Kamaszyn i CaricyD. Podług otrzyma
nych wiadomośei z Odesy zaszły wjeikie 
zmiany. Polityka filoniemiecka wzięła 
górę.

Naczelnym dowódcą armii ochotniczej 
na miejsce jen. Maj-Majewskiego, miano
wany został znany prusofil gen. Wrangef 
Z powodu klęski Kołczaka, zerwano z 
nim wszelkie stosunki, dyktatorem ma zo 
stać Denikm. Jen. Dragom'row za swoje 
sympatje do koalicji, został usunięty.

Ameryka wydali 6 0 .0 0 0  komunistów
i anarchistów.

Pierwszą partję już wysłano do Rosji.
NOWY YORK. Władze policyjne u- 

tworzyły listę nazwisk 60.000 bolszewi
ków, którzy mają być wysłani ze Stanów 
Zjednoczonych i przewiezieni §do sowiec
kiej Rosji.

Biuro korespondencyjne ogłasza na
stępujący homuuikat rządn amerykan 
skiego.

Ze Stanów Zjednoczonych wydalono 
250 rosyjskich obywateli, których pobyt 
w Stanach Zjednoczonych nie jest pożą
dany. Ludzie ci mimo, iż korzystali z go 
ścinnności w kraju, oraz z dobrodziejstw 
i ochrony ustaw amerykańskich zachowy 
wali się w sposób niegodny i przygoto
wywali spisek, którego celem było oba

lenie rządu i zagrożenie porządkowi spo
łecznemu. Chcieli oni teorje swe sprzecz 
ne z zasadami pokojowego rozwoju i uo 
woc<esuej cywilizacji przeoro wadzić dro
gą gwałtu i naruszenia ustaw. Anarchi
styczny charakter t ych  lunzi czyni obec
ność ich w Stanach Zjodnoczonjch niepo
żądaną. Poczyniono zarządzenia, aby mo
gli bezpiecznie powrócić do swego kraju 
i aby w drodze traktowano ich po ludzku 

Na pokładzie transportowca „Buford* 
wysłano 249-iu bolszewików i anarchistów 
obcych poddanych. Transportowiec ten 
zarzuci kotwicę w Hango lub w Helsing 
forsie.

—( o ) —

T E L E  G R AMY
Ola starego świata.

WASZYNGTON — Ogłoszono tu de- 
kret prezydenta Wilsona, pozwalający na 
tworzenie stowarzyszeń, których celem 
będzie udzielenie kredytu państwom eu 
ropejskim. Ma to na celu rozwój ekspor 
t,u amerykańskiego.

Będzie zboże, ś ledzie  l sól 
nie będzie cukru.

Tel. w ł. ,,K urjera C zęstochpw skiego".

„Kościuszko" przybył do Gdańska-

W ARSZAW A, 30.12. Zakupione w  A- 
meryce parow ozu i zboże p łyną już do 
Polski. W  środę ubiegłego tygodnia przy 
było  do  G dańska 12 parow ozów  i 1.000 
tonn ;mąki.

Ł adunek ten przyw iózł polski s ta tek - 
„K ościuszko", zakupiony przez rząd pol
ski w  Ameryce.

ce". d ru g i statek, wiozący zboże am e
rykańskie.

50,000 beczek śledzi.
Pozatetm otrzym aliśm y z Norwegjipiięć 

tysięcy kilkaset beczek śledzi.
Jest to część wielkiego zam ów ienia n a  

śledzie, zrobionego przez rząd polski w 
H ołandji.

O gółem  otrzym am y 50 tysięcy beczek 
śledzi holenderskich.

Sól z Poznańskiego-
G łód  setny, jaki trapi nas od dłuższe

go  czasu, zostanie niebawem częściowo 
zafcegnany.

W  Poznańskiem  znaleziono nieeksptloa 
tow aną pryw atną kopalnię soli, która d ać  
może natychm iast 25' w agonów  dziennie 
b iałej soli.

P rodukcja jej doprow adzona być m oże 
do  50 w agonów  dziennie.

Wywozić będziemy cukier*
ić ir ;t<>11 n a s t bcoyiipmv uukier.
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tą drogą stan waluty polskiej o ra / otrzy
mać nawozy sztuczne, niezbędne dla rol- 
niewta.

•W związku z ten; norma cukru w mia
stach ,ma być zmniejszona z 1 i pół fun
ta  n a  1 funt miesśęczrtte, zaś na wsi cu
kier m ają dostawać tylko chorzy i dzieci.

Nastąpi to  dopiero w marcu, kiedy pro 
jektowane jest zwiększenie racji Chleba 
(o ile pozwolą na to zapasy zboża ame- 
n y  kańskiego).
GEN HENRYS NIE ZOSTAŁ

ODWOŁANY.
■WARSZAWA, 30,12.’ Przegl. Wiecz" 

jak zapewnia, dowiaduje się ze źródła 
wiarogodnego, że wszelkie pogłoski o 
odwołaniu gen. Henrysa są conajmniej 
przedwczesne.

Pogłoski o mianowanie na jego miej
sce gen. M ordacqua są jakoby zupełnie 
nieuzasadnione.

Krwawe zajście
we Lwowie.

N apad angielskich podoficerów  aa  
ż o łn ierzy  polskich.

LWÓW, 29.12 Tel. wł. We czwartek 
w nocy zd&rzył się w lwowskim hotelu 
krakowskim, krwawy wypadek, który 4y- 
wem echem odbił się w naszem mieście, 
©to w wymienioaym dniu przybyło do ho 
teła kilku podoficerów angielskich w sta 
nie nietrzeźwym, poczęli wywoływać a- 
wantury. rzuciwszy się na stojących żoł
nierzy polskich, których poczęli obijać 
do krwi.

Na krzyk żołnierzy nadbiegł patrol 
który uwolniwszy żołnierzy polskich, zam 
koął wojowniczych podoficerów angiel
skich do jednego z pokoi, ustawiwszy 
przed drzwiami s traż  z dwóch bezbron
nych żołnierzy.

Po odej|ciu patroli, Anglicy rozbiwszy 
drzwi, wypadli z pokoju i rzucili się na 
stojących żołnierzy, poczem zbiegłszy na 
dół, przybliżyli się do stojącege tam po
sterunku żołnierskiego i zadali mu kilka
naście ran kłutych, tak, iż żołnierz zna
lazł się bezprzytdmny w kałuży krwi.

Na głos bbgającego  o ratunek żołnie 
rza zbiegli się mieszkańcy hotelu, Angli
cy jednak, nie zważając na to, poczęli ję 
trącego kopać i tłuc o kaloryfer, wykray 
kojąc przytem po angielsko: Ty polska 
Świnio... Ja  Anglik, mogę więc ci rozka
zywać.

Dopiero po nadejściu silniejszego pa
trolu zdołano przytrzymać wszystkich i 
odstawić ich do komendy miasta. Ponie
waż jednak okazało się, iź wszyscy oni 
wchodzą w skład angielskiego poselstwa

Lwowie, są zatem nietykal.il, podda
no ich domowemu aresztowi.

Nieprzytomnego żołnierza przewiezio
no w ssanie groźnym do szpitala.

Osie zajście wywołało silne oburzenie 
wśród świadków.

•H[oJ—

Kolej Północna i Państwo polskie.
Co skarb polski płaci za kolej t ółnocną.

-Wiadomo, że w dniu 1 stycznia 1907 
roku rząd auatrjacki upaństwowił kolej 
północną, której lin ja głów na szła od 
■Wiednia do Krakowa ił która prócz tego 
m iała jeszcze szereg rozgałęzień w  kącie 
Galicji zachodniej.

Wzamian za upasńtwowienie rząd1 au- 
strjacki płacił akcjonariuszom — kolej 
Północna była przedsiębiorstwem akcyj- 
nem, a-część akcji należała do  szkatuły 
cesarskiej - sumę 16.500 tysięcy koron.

Teraz, po rozpad nięaiu snę Austrji, zo
bowiązania skarbu austrjackiego wzięły 
na siebie częściowo te państwa, na któ
rych terytorjum znajduje się linja daw
nej kolei Północnej.

Państyra czeskie, które ma największą 
część kolei północnej, płaci 71 proc. da
wnej renty wykupnej. Państwo* polskie 
płaci 15 procent dawnej renty wykupnej, 
podczas gdy Austrja, m ająca tylko ka
wałek kolei północnej, płaci 14 proc. ren
ty wykupnej.

Państwo polskie nadesłało niedawno 
do  W iednia zawiadomienie, że za drugie 
półrocze 1919 r. i za pierwsze półrocze 
ttegoż roku nadeśle do Wiedjnśa na rzec/ 
dawnych okcjonarjuszów, niebawem od
powiednią sumę.

o

Różne nowiny.
— Największe dane na objęcie (stano

wiska w.feministra skarbu laa p. JVrzy 
Michalski, dyrektor Banku Krajowego 
we Lwowie b. prof, skarbowości na uni- 
wersytecie lwowskim. ,

— Clemenceau oświadczył na posie
dzeniu Izby francuskiej, że jego usilowa 
niom udało się w Londynie uzyskać uz
nanie nieograniczonych terminem praw 
Polski do Galicji Wach.

— „Gaz W arsz .“ udało się pozyskać 
korespondenta z krajów bałtyckich, skąd 
mało wiadomości sprawdzonych dotąd do 
chodziło,

— .B eri .  Tagbl.*1 podaje, że toczy się 
gwałtowna bitwa między estończykami a 
bolszewikami.

—  Prezydent Poincare odwiedzi mia
sta Bsthune, Lens. Arras i Bapaume, by 
doręeżyć odznaki krzyża wojskowego
i L e g ji honorowej, przyznane tym mia
stom.

— Na posiedźeuiu komisji finansowej 
Izby frau uskiej zapowiedział minister 
skarbu , że wuiesie przedłożenie, podwyż 
szające podatki bezpośrednie i pośrednie 
o S0 proc.

— Izba deputowanych we Francji 475 
głosami przeciwko 68 uchwaliła trzy dwu 
naBte bodżetu prowizorycznego, wynoszą
ce 12 miljardów franków.

Nie tędy droga!.
tft ittłkie za ro b k i — w ielk i*  n ie .

Wydawany w Radomiu tygodnik „O- 
drodzenie“ zamieszcza odezwę, świadczą
cą o zdrowym rozsądku kolejarzy, sku
pionych w Polskim Związku kolejowców 
w Radomia.

Czytamy w odezwie tei:
Koledzy|i koleżanki! Nie gubmy Oj

czyzny, rJe ściągajmy na siebie gniewu 
i przekleństw potomności, która oplwa 
nasże prochy, żeśmy nie umieli skorzy
stać ze zdobytej wolności, nie u tr«aliliś  
m- jej, nie zdolni byliśmy zaprowadzić 
porządku i ludu w zmartwychwstałej 
Polsce i zgotowaliśmy naszym następ
com uową niewolę, więzy, żajdżny, wy
gnania— tnłcctwa i emigrację z ziemi Oj
czystej! <:

Z>staęówmy się uad tem dobrze i 
pocznijmy pracę nad polepszeniem bytu 
swegc i rodzin w odwrotnym kierunku. 
Wszak w Rqeji pensje wszystkich pra
cowników kolojowycb doszły do 4 — 5 
tysięcy rubli mies ęczuie, a jednak nie 
s t a ć  ich było na kupno chleba w dosta
tecznej ilości.

W ten sposób t; lko na bardzo krótki 
czas poprawimy swój byt, zwiększając 
zaś przez takie podwyżki wydatki Kasy 
Państwowej o setki miljonów marek 
miesięcznie, spowodujemy gwałtowny 
spadek kursu giełdowego takowych i to 
nam nie powiększy podaży potrzebnych 
produktów, a więc i nie uleczy naszego 
niedostatku.

Droga poprawy naszego bytu leży w 
uregulowaniu stosunków ekonomicznych 
w naszej Ojczyźnie; w zmuszeniu rolni
ków do sprzedaży wszystkich spożyw
czych produktów dla potrzeb całego ogó
łu wedtng cen dziesięćkroć tańszych, niż, 
obecnie, wprowadzenia jednolitej waluty 
w asnnięciu zbrodniczych strajków  roi 
nych, przez które obecnie pozbawieni je- 
sieśmy kartofli i cukru, przez które rze
czywiste, a nie papierowe railjaruy naro 
dowego, a więc i naszego bogactwa g n i
ją  w ziemi.

Zwróćmy przeto nasze starania o po
prawę naszegi. bytu we właściwym kie
runku. Rzućmy przed naszymi Władzami 
i Sejmem skargę licznych rzesz kolejo
wych na to, iż nasza aprowizacja kclejo 
wa jest śmiesznie mała, że nie stać nas 
na wyżywienie siebie, i swych rodzin, że 
nie mamy za co ubrać siebie a szczegó l
niej naszych dziatek.

Rzućmy przed nimi wyrazy naszego 
potępienia i przekleństwa za owe zdzier 
stwo rolników, na całą {dotychczasową 
gospodarkę ekonomiczną. Rzućmy przed 
nimi kategoryczne żądanie dostarczenia 
nam w dostatecznej ilości żywności i ma 
terjałów na odzież, oraz hygieniczcych 
i dostatecznych mieszkań na ruiejsen śtuż 
by pracown ków Kolejowych.

Dola prasy na prowincji.
Fabryka, która dostarcza „Nurjerowj 

Częstochowskiemu" papieru gazetowego 
zawiadomiła nas wczoraj, że z dniem 1 
stycznia podnosi cenę papieru tylko o 
100 procent! , *

Podobne zawiadomienie otrzymały i 
inne pisma miejscowe, których wydaw
nictwa znalazły się wobec tego w równie 
kłopotliwym jak i my położeniu, gdy/ 
podniesienie tak znaczne ceny papieru 
uniemożliwia wprost wychodzenie dzien
nikom na prowincji.

Sytuacja polskich dzienników prowin
cjonalnych jest wprost rozpaczliwa, bo 
wiem trzeba to wyznać otwarcie, społe
czeństwo niewiele również interesuję sia
tami placówkami kultury i myśli pal-, 
skiej, lekceważąc sobie ich wielką rolę. 
W ystarczy przejrzeć choćby księga pre
numeratorów obydwu pism miejscowych 
a  cyfry powiedzą wiele o  tem jak nte- 
punktuainie niejeden /  ludzi najczęściej 
najzamożniejszych opłaca prenumeratę 
za dziennik.

Z drugiej strony dzienniki cz- stochow- 
skie wprost wyzyskiwane są przez różne 
instytucje, które na. wszystko umieją zna
leźć odpowiednie fundusze, ale na to by 
opłacić nadsyłane nieraz łokoowe ko
munikaty „do umieszczenia" pieniędzy 
znaleźć nie potrafią i wymagaj;; dano ci
chy od pisań.

Kiedy mówimy o dph pism na pro
wincji, przypomnieć musimy także ,.o- 
biecanki rządowe", udzielane wydawcom 
pism na odbytym w lecie ^jezdzic Pol
skiej Prasy Prowincjonalnej w W arsza
wie.

Opowiadali nam wtedy liczni - przed
stawiciele Rządu ówczesnego o tam ja
ką to wielką rolę oficera łącznikowego 
między Rządem i społeczeństwem od- 
grywa prasa nu prowincji, a ji.ż zapew
nieniom o udogodnieniach, 1. óre tejże 
prasie czynione będą nie był końca.

Obiecanki pozostały obieca kami, a 
my dziś nie korzystamy z żadi eh abso
lutnie udogodnień, takich, które >dd t\v-
na m ają dzienniki na Zacohc de.

Kwestja podniesienia aż o 90 proc. 
ceny papieru dla dzienników często
chowskich może zmusi Rząd :> zainte
resowania się losem prasy, m e  mający 
pełne frazesów usta pp. mini 'owne, ra
czą łaskawie zainteresować s ą  /mi,, któ
rym w wielkiej mierze zawd> czają, iż 
teki m imsterjalńe w  ich a nfe i yen spo
czywają rękach.

Domagamy się od Rządu z. ntereso- 
wania się losem polskiej prasy prowin
cjonalnej !

M. CRAWFORD. 
• n  i

3)
POWIEŚĆ, 

przekład z angietskrega

ROZDZIAŁ II.

Dopiero godzina szósta, a pokoje am 
basady pełne już dostojnych gości, któ
rzy pomimo przykrej niepogody i dżdży
stego czasu, przybywają jeszcze co chwa
ta. — Obszerny pałacowy podwórzec ziar 
pełniają szeregi karet, których światło la
tarń rozprasza zapadający zmrok, odbi
jając się w  kałużach wody, które tworzy 
wśród bruku dziedzińca deszcz ulewny. 
Kilkudziesięciu stangretów, siedząc pod; 
otwartemu parasolam i wyrzeka t prze
klina, zazdroszcząc losu lokaa", wygrze
wających się w  przedpokojach przy wiel
kich branżowych ogrzewaczach.

Za to w  salonach gwarno, ciepło, ; 
jasno; przeciez kandelabry i łagodnie 
przyćmione lampy, pozwalają otaczać się 
półcieniem pełnym uroku, lub ukazywać 
w  blasku światła współzawodniczącego 
z  potęgą słońca.

Służba strojna w aksamit przesuwa 
się cicho pomiędzy gośćmi, roznosząc 
ciasta i herbatę; ludzie poważni, mniej
szej lub większej sławy, szepczą po ką
tach o  polityce; kobiety piękne i bardzo

piękne, powtarzają stare i układają no
we ploteczki, kokietują lub poszukują o- 
fiary, na której wypróbowaćby m ogły si
ły swych wdzięków; słowem, spotykamy 
w tym tłumie ludzi różnego wieku, prze
konań i narodowości, choć żywioł rzym 
ski przeważa, w nim stanowczo.

Mężczyźni, a  zwłaszcza Rzymianie, stro 
nią wyraźnie od kobiet swej narodowości 
i poszukują towarzystwa cudzoziemek, 
jakgdyby łamanie się z trudnościami ob- 
cego języka stanowiło dla nich najwięk
szą przyjemność.

Czy bawią się dobrze? Trudno to 
orzec stanowczo, ponieważ jednak z do
brej i nieprzymuszonej wola zbierają się 
tu  codziennie przez całe pięć miesięcy 
rzymskiego sezonu, to jest od pierwsze
g o  tańcującego wieczorku przed Bożem 
Narodzeniem, aż do ostatniego balu po 
Wielkiej Nocy, wnosić należy, iż czas nie 
upływ a ćm na ziewaniu i pudach.

Aby wnieść tu coś rozmaitości, amba
sador zaprosił na dziś cignora Strillópe, 
śpiewaka. O d czasu do czasu udlęrza 
on lrilka akordów na wielkim fortepianie, 
improwizując pieśń własnej kompozycji 
w  głośnych i namiętnych tonach, to zno
wu przechodząc niespodziewanie w nad
zwyczaj wysokie pianissimo, ucisza na
wet osoby, usiłujące rozmawiać pod za
słoną muzyki.

U głównego wejścia do salonu, skupi
ła się gromadka gości. Niektórzy z nich 
upatrują chwili, aby się wymknąć niepo
strzeżenie, inni dopiero co weszli i z te
go  wygodnego stanowisku odbywają

pierwszy przegląd salonów aby dopa- 
ttrzeć, gdzie się obracają osoby, które 
ich najbardziej obchodzą.

W  chwilli gdy signor StriMoue po ja
kiejś nadzwyczaj wysokiej t efektownej 
nucie, zamierzał patetycznym falsetem 
zakończyć dość długo już trwający śp;ew 
tłum we drzwiach rozstąpił się z usza
nowaniem i do salonu weszła dama bez 
towarzysza, i zatrzymując się prawie na 
progu, oczekiwała aż ostatni dźwięk g ło
su śpiewaka przebrzmi w powietrzu.

Była to  kobieta m łoda odznaczającej 
się urody i postawy, snadź d|obrze zna
na w tem gronie, które na jej widok po
ruszyło się widocznie, a  szmer jaki wy
wołało jej ukazanie się nie był wcale 
pochlebnym dla artystycznych zdolności 
signora Strilłoue.

Księżna d'A stradente nie zdołała je
szcze obejrzeć się dokoła, gdy jedien mi
nister, trzech książąt u dwóch sekreta
rzy ambasady poskoezyło ku niej, każdy 
z krzesłem w ręku i uśmiechem na li
stach.

O na nie przyjęła jednak żadnego - 
dziękowała to wzrokiem, skinieniem gło
wy, uprzejmi em i. słówkami. Nie może sia
dać, pragnie przedewszystkiem powitać 
ambasadorową - -  odpowiada nizkimmu 
zykalnym głosem.

Jeden z nich mogący mieć około Jat 
ttrzydziestu pięciu, ubrany bardzo sta
rannie i z głow ą wyniośle podniesioną, 
choć w  barkach lekko naprzód pochylo
ny, postępował tuż za nią, trzymając w 
ręku składany kapelusz. Było to coś dzi

wnie niemiłego w jego bladej, delikatnej 
twarzy; niebieskie oczy, m ałe j za blis
ko siebie osadzone, świeciły jakimś 
m dłym niepewnym blaskiem, włosy prze
dzielone na środku niskiego czoła, były 
już dobrze przerzedzone, na ustach, ocie
nionych długim , jasnym wąsem, igrał ja
kiś pogardliwy, szyderczy uśmiech, a 
broda długa i spiczasta, występowała >- 
stro.

Cały jego układ; twarz, ruchy, sposób 
patrzenia na ludzi dowodziły ogrom nej1 
pewności siebie. Kiedy przechodził przez 
salon, rozglądał się wokoło tak swobod
nie, z takim dumnym spokojem, jakby 
chciał okazać, że jest tu w  swojem wła- 
ściwem -otoczeni u .

Hugo del Fence, czuł się w istocie 
nader rzadko zakłopotanym, pewność 
siebie była najgłówniejszą podstaw'ą je
go- powodzenia; był to bowiem człowiek, 
który musiał codziennie stwarzać dla sie
bie wszystko z niczego. Ojca jego Me 
zaliczano wcale do arystokracji, chociaż 
on sam mawiał o nim zawsze t ,,de.i conti 
del Ferice". Ale gdzie * kiedy żył i mie
szkał ów Conti del Ferice, me umiał on 
na to  dać nigdy zadawalającej odpowie
dzi. Zebrał sobie trochę pieniędzy i roz
trwonił je w  znacznej części zanim u- 
masrł, pozostawiając niewielką resztkę sy
nowi, który za ła tw ił się /  nią w bardzo 
krótkim czasie. Ale radził -on sobie w y
n ajdyw an iem  coraz to nowych źródeł dło 
chodu, okazując w tyon kierunku o d  -naj
pierwszej młodości prawdziwie zadziwia
jące zdolności.

K urie



148

K R O N I K A .
O d .Wydawnictwa.
Tych naszych prenumeratorów i od

biorców, którzy dotychczas nic uregulo
wali prenumeraty za grudzień r. 1919, 
prosim y o najśpieszmejsze załatwienie 
należności. Wszystkim prenumeratorom 
ii odbiorcom, którzy 'nie uregulują w naj
krótszym czasie należności do 1 stycznia, 
zmuszeni bodziemy wstrzymać wysyłanie 
,,Kurjera Częstochowskiego".

Rant zabawa.
We wtorek 6 bm. odbędzie się w 

gmachB gtran. W. Szudejki raut zabawa, 
z której dochód przeznaczony jest na 
wpisy dla niezamożnych uezniów.

Gospodyniami ratu są pp.: H. Podgór 
s ta  a a j .  Popławska, dyr. Szudejko, St. 
ałonidska, D-rowa Tomaszewska, M. Boń- 
.'za-Taraaazewsks, Miecz. Weberowa.

PP. gospodarce: inżynier górn. Głusz 
C2ak, pułk. W. Poderni, major Popławski  
dyr. Smdejko, ir. Tomaszewski, M. W e
ber.

Podziękowanie.
Sz. P. nauczycielkom, wychowawczy

niom  ), uczenicom gimnazjum W .P. Ma- 
rji Słowikowskiej, gimnazjum Wieleb
nych Sióstr Nazaretanek, oraz P. Marji 
Żelisławskiej, przełożonej zakładu fre- 
biowskiego i pp. uczenicom tegoż zakła
du za okazanie serca iście macierzyńskie
go i nieszczędzeni-a trudów w urządzeniu 
„Gwiazdki" żołnierzom 3-ciej baterji 7 
P- a. c. składa serdeczne i staropolskie 
„Bóg zapłać"

- Dowództwo 3-ciej baterji 
7. p. a. c.

?eseł ks. Sędzimir i  drobnym 
przemyśle.

Na, Zjeśdzie Zjf*drt. Narrdowego *8. 
poseł Sędzimir z Kamienicy Polskiej w y 
głosił referat pt. „Drobny przemysł" Po
seł ks. Sędzimir mówił:

„Wierna niepodległości Polski bez nie- 
poileglośei ekonomicznej. Najfandamen- 
talaiejszą sprawą w tyra kierunku jest  
sprawa przemysłu i handlu polskiego, bo 
stąd płynie bogactwo narodu. Człowiek 
bogaty nie źilnje pieniędzy na oświatę, 
na cełe sjoleczne —  czyli' i e  bogactwo 
narada stanowi o jego oświacie i kultu
rze. Przemysł fabryczny jest to wytwór- 
stw o na szeroką skalę. Priem ysł drob»y 
dzieli się na dwa rodzaie: przemysł lu
dowy —  wytwórczość ludu poza pracą 
Tia rołi i przemysł drobuy — rzemiosła. 
Ten to przemysł chałupniczy jest kię 
ską dla Polski, bo jest w rękach obcych 
Rzemieślnik chałupnik — to uiewGaik, a 
izba jego, służąca jednocześnie za war
sztat i dla pomieszczenia całej rodziny—  
to ruzsadnik chorób. Chałupnik jest oplą 
tary siecią pajęczą obcych handlarzy, któ 
rzy go wyzysknją. Do połowy 19  g0 wie 
ku aważano przemysł domowy za dobro
dziejstwo, od togo jednak czasu zacsęio 
go . walczać. My, jako stronnictwo poli
tyczne, możemy mieć na niego wpływ 
przez organizowanie chałupnictwa. Mamy 
już statuty gotowe i uchwalone. Drobny 
przemysł trzeba uzdrowić!

Rzemieślniczych szkół nam potrzeba! 
Handel i rzemiosło dopiero postawią wieś 
polską na nogi i zmniejszą jej etrigracje 
Obliczenia wykazują, źe dotycbczan 85 
pro*, bandlu u r.as jest w ręsach żydów 
skićh, a zaledwie 15 proc. w —  chrześ- 
ejańskieb. Wieś musi się wziąć do rze
miosła i do handlu".

Rezolucję posła ks. Sędzimira Z azd 
uchwalił

„KURJER C ZĘSTO C H O W SK I" dnsa 31 erodnia i 9 ! »  r.

zym on Mfolman
lekarz watarynarji Rotmistrz W. P.

Zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 29 grudnia 1919 
roku, przeżywszy lat 32.

Pogrzeb odbędzie się z domu przy ul. Kilińskiego N* 6 dnia 31 
b. m. o godz. 1 po poł, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym 
smutku i głębokiej rozpaczy

Żona, rodzice i rodzeństwo.

waka, inż. H laskę i p. He Imana do wy
jazdu do W arszawy na posiedzenie Zw. 
Miast odbyć się mające w dn. 4. 5 i 6 
stycznia.

Na wniosek członków Magistratu, Ra
da upowaniiłża M agistrat do rozpoczęcia; 
kroków w celu przyłączenia się do  akcji 
m. Warszawy, zmierzającej do uczczeni i 
zasług Paderewskiego.

Nakoniec na wniosek grupy radnych, 
M agistrat został upoważniony, w /o r m 
Warszawy, d o  ściągnięcia t. zw. nod itlni 
sylwestrowego od tych wszystkich któ
rzy wieczór sylwestrowy przepędzać bę
dą w zakładach restauracyjnych, lub na 
zabawach publicznych. Polegać m a on 
na ściągnięciu- 25 proc. podatku >d sum 
wydanych w restauracjach. Za opór -lub 
też -odmowę współdziałaniu przy pobie
raniu podatku ma być naznaczoną kara 
pieniężna do wysokości 15.000 tirk

Wiece rodzicielskie na wsiach*
Podczas świąt Sodad-cja M arjańska 

wraz ze Stów. Rob. Chrzęść, zwołała 
wiec w Kruszynie. Zebrani w sali ludo
wej w liczbie kilkuset osób jednogłośnie 
żądab szkoły katolicka ej.

W  dniu 26 b. m. odbył się wiec r o 
dzicielski w Bor own ie, zaraz po sumie 
przed kościołem. Pod wpływem agitato
rów około 3000 osób w większości przy
jęło marazie groźną postawę. Usiłowano 
przerwać mowę. Mówca jednak przysięgi 
śzy, że do ostatniego tchu bronić będzie 
■wiary i spuścizny ojców nie uląkł się 
wrogich okrzyków, ani przebiegających 
-między ludem agitatorów wrogich spra
wie katolicko-pals klej.

W połowie przemówienia opozycja po
cięła słabnąć. W  końcu jednogłośnie po- 

c/jęto Żądać szkoły katolickiej w Polsce 
katolickiej.

Podobne zachowanie się naszych wło- 
.sejań dowodzi, że jad niewiary nie zatruł 
uch duszy, każdy szlachetniejszy powiew

znajdzie swój odzew. Usiłowania \x t o -  

gow naszych, by zaszczepić na żywym 
ib zdrowym organizmie zło nic dadjzą po
żądanego rezultatu, jest bowiem przywią 
zani-e do- wiary t do ziemi polskiej.

Rezolucje z obu wsi przesłane będą do 
Sejmu.

Wlec rodzicielski w Kłobucku odbył 
się bardzo pomyślnie. Obradowano w 
sali sądowej. Jednogłośnie żądano szko
ły katolickiej. Oponował jeden z okolicz
nych nauczycieli, jednak do dyskusji sta
nąć nie chciał. Rezolucje uchwalono 
przesłać d o  Sejmu.

Sylwester w Częstochowie.
Dosu obfity jest program zabaw syliwe
owych w Częstochowie. Zapowiada o n :
Wieczór Sylwestrowy w „PoJonji" na 

rzecz 1 atronatu Poborowego.
Wieczór Sylwestrowy w sali Straży 

Ogniowej na rzecz samopomocy Strażac
kiej.

Wieczór Sylwestrowy w sala • Stow 
Kzem.-Przemysłowego dla członków sto
warzyszenia i. .ich rodzin.

Wieczór Sylwestrowy w szkole tańców 
K. Kosteckiego, dla uczni szkoły.

Wieczór Sylwestrowy w „Cristalu", 
gdzie pożądane jest wcześniejsze zama
wianie stolików;.

Wieczór Sylwestrowy w „Apollo", u- 
rozmaicony występami zaangażowanych 
sił kabaretowych. " ' $$

N a Sylwestra bawić się można rów ni *ż 
w' sali „ Harmon ja"  na-balu maskowym, 
gdzie nie obowiązują ani zaproszenia am i 
też gości nie krępują żadne ograniczenia.

Stroje wszędzie imają być bardzo skro
mne, panie i panowie w zwykłych ubio
rach wizytowych.

W w i r  tańca.
ju tro  rozpoczyna się niezwykle hucz-

Si|ię w tyro foku (o iro- 
njo.) karnawał! W noc Sylwestrowsk i 
ruszą w tany zawrotne .liczne p ir  \ r ń  
c /yc b^ ą  kilka tygodni, z ipo4m ajac
Ę S 5  °

Nie mamy nic przeciwko tem u by zwl.i 
szcza młodziez w okresie kar nawałowym 
wiedziała, u  przeżywa najpiękniejsze 
hwae zyoia, me mamy nic przeciwko 

skromnym zabawom tanecznym aU 
chcielibyśmy przestrzedz organizatorów 
ba.;, karnawałowych przed urządzaniem 
zaibaw, na których dałaby się zauważyć 
rozrzutność, która wszak u ja w n S  ^  
potrafi, rożnie. " ę

„Kurjer Częstoch." otrzymał listy ru
rarzy których dom agają się aż piętn ów*- 
n a  z umienia i nazwiska wszystkich tych 
którzy się bawią". Nie skorzystamy z 
rad  naszych korespondentów, bowiem* 
uważamy, że karnawał między innemi u- 
żywiia ruch handlowy, daje pracę rze
mieślnikom i rękodzieśrticzkom. słowem 
umożliwia uczciwy zarobek potrzebują
cym go. Jednakże piętnować będziemy 
nazw ,skn organizatorów takich zabaw 
publicznych, które razić beda w  czasach 
o becny ch czem koi wiek.

Zaznaczyć należy, że byłoby również 
rzeczą wielce pożądaną, aby zabawy te
goroczne nile odbywały się, jak zwykle 
„do białego dnia", bowiem na wyczerpa
nych wojną organizmach, pozostawia ta  
ślady, a i praca dnia następnego cierpi 
na ta n  bardzo.

Należy również znać miarę w ilości 
alkoholu i jadła przy urządzaniu bufe
tów, nieraz jak na chwile głodu obecne
go zbyt obfitych.

Stroje powinny być w tym roku rów

nież jak najbardziej skromne, bowiem nie 
wszyscy są paskarzami, paskarzowemi, 
czy paskarzównamł, a  znana chęć naślą- 
dowania innych miewa później njeraz o- 
płakane skutki'.

Nie należałoby również wyznaczać 
zbyt wysokich cen wejścia n i  wieczory 
taneczne, a  tł amaczen ie tego pięknym, 
celem na jaki płynąć ma dochód z za
bawy jest niewystarczaj ącem.

Tych kilka uwag rzucamy w wir tańca 
rozpoczynającego się karnawału.

Psgori za b r y la n ta m i.
W < stntnich czabacłt jubilerzy i różni 

handlarce v* arszawsuy urządzają forma' 
ne polowanie na brylanty, skupując je ?a 
wszelkie ceny. Podobno z Francji przy
jechało wielu specjalistów, którzy poszu- 
fcują brylantów.

Sprawozdań'; Kom itetu wzniesienia 
kamienia tzm ią ik o ^ eg o  poległym  Legio
nistom  Częstoch-

D o c h ó d :  Z kwesty domowej i d n i a
znaczka mk. 8931.75; zebrane przez rej. 
Bugajskiego w Kłobucku mk. 177, z o- 
fiaj- w  „G ońcu" mk. 1261,54; z ofiar 
bezpośrednich mk. 270; zwrócone przez 
firmę Br. Kanczewskich za wypożyczony 
blok mk. 90; zysk z zamiany pieniędzy 
mk. 15. — Razem mk. 10745.29.

R o z c h ó d :  ą) Przy budowie po
mnika: Rachunek J. BiiiSewicza za w ydo
bycie, obrobienie i sprowadzenie ’ do 
Częstochowy kamienia głównego mk. 
2680; rachunek J. BilMewicza za wydoby
cie, obrobienie i sprowadzanie do Czę
stochowy podstawy i czterech słupków 
mk. 2791; rachunek J. Biillewicza za wy
kucie 330 liter, budowę fundamentów i 
ustawienie pomnika mk. 3880; napiwki, 
pisył ki ii dorożka mk. 84.

b. Przy kweście: Rachunek firmy Kolm 
i Oderfełd za 30,000 sztuk znaczków ink 
240: rachunek firmy M. Zaruski i S-ka 
za 3 funty szpilek mk. 30; wstążki mk. 
32.50; napiwki, posyłki i dorożka mk. 
28. poczta mk. 7.50. Razem 338.

Do kosztów pomnika doliczyć należy 
otrzymane w naturze: kamienie, plac. 
cement, łańcuch, drzewka i wydatną po
moc w  dowozie.

Zestawienie: Dochód ogółem wyniósł 
mk. ! 1045.29. rozchód mk. 9773, Pozo
staje mk. 972.29, -

Już po zamknięciu rscbunky wpłynęło 
jeszcze zebrane na ten cel przez pp. sę- 
dziów: Krenna, Ziemskiego i Millera z 
Wielunia n Lututowa mk. 269, czyli ra
zem _ pozostałość wynosi mk. 1241.29. 
Nrojektuje się złożyć tę sumkę w D ozo
rze kościelnym przy parafjł św. Zygmun
ta  i odsetki od niej przeznaczyć na kon
serwacje pomnika.

0  mam

I

Cukry, czekoladki
i kaka© holenderskie
Firm y A. Francken  & Co, 

K o o g  a /d  Zann

POLECA:

„ 1  o k k e K a w a“
Skiep II  A leja  Jft 24. 

T e le fo n  h  I .

P i e r w s z o r z ę d n a

Cirześcijańska Pracowała K rsetiw
„ J Ó Z E F  Y “

na rodzona mr dałem, Aleja Iii nr. 54. 
P oleca -cielki w ybór gotow ych gorsetów  

szelk i do prostego trzymania, b ustonos/.y pa
sów i t, d. Pranie, przyjmuje się reparacje i 

przerabianie. Ceny umiarkowane.

C h rześc ijań sk a  p racow nia  kapeluszy
pod firmą

„TT I J  L  J  A
Kościuszki 23 ni. 11 

fasonuje i przerabia na najnowsze 
fasony. Kapelusze damskie i męskie 

jak również poleca nowe fasony.

2  R a d y  M ie j s k ie j ,
S p raw a E lek trow n i. —  O  uczczoitio za
s łu g  i. Pani oraw sk iego. — Pod2.dk sy l-

westrowy*
” a  porządku dziennym posied^enikt 

poniedziałkowego znajdowała się sprawa 
budżetu elektrowni. Budżet tan nta wmior 
sek Magistratu, ze Względu na to, że 
sporządzony był w kwietniu, u więc w 
czasie, gdy  nie m ożna było jeszcze prze- 
wklzieć różnych zmian w warunkach 
eksploatacji elektrowni, został przyjęty' 
en b b c ; poczem kierownik elektrowni!, 
inż. Tyszecki udzielił szczegółowych wy
jaśnień w sprawach eksploatacji elektro
wni; Przyjęty budżet zamyka się cyfra 
1.570.000 mrk. w dochodach i 1.515.44Ó 
mrk. w rozchodach.

Następnie Rada upoważniła rr. dr. No-

Ś l i z g a w k a
ui. Gftn. D ąbrow skiego

S z k o l n a  ! 5 a

D o k t ó  r

MIECZYSŁAW CHOTECKI
b n a c z e ln y  le k a rz  C ze rw o n eg o  Krzyża
c h o r o b y  p ł u c ,  s e r c a  i n e r w o w e

Godziny przyj^ó od godz. 5 dn 7 wiecz 
ul. Kościuszki 2  ra. 2.

LEKARZ OEN’TYSTA

ARTUR BRONIATOWSKI
w  C z ę s t o c h o w i e .

ul. Panny M arji Nr. 8  (t. j. l Ale al 
Godziny p rzy jęć  c o d z ien le  od  9, ą { j  

do 7 wjecz.



4. ,KURJBR CZĘSTO CHO W SKI'1 d,n:a 31 gnid, iii 1919 r. Nr. 248

Teatr 99ODEOH II

Program od śro iy 31 grudnia do piątku 2 stycznia. UillblGniGC Publiczności słynny

G u n n a p  T o l n a e s dziś występuje  w wytw orne j  seusaeyjnej 
komedjo-farsie

PAN OPRTSZEE
Nad program: f  r i p i o t  W  p u ł a p c e W yborna  fa rsa  w 2-ch ak tach ,  w w yko*au iu  

a rtys tów duńskich .

TEATR „PARYSKI”
Program  od niedzieli 28 grudnia r. b. i dni następnych.

Imponujący całemu światu pierwszy genjalny f iS m  m  8-miu aktach
%

wytwórni Br. Palhe N

•  •  §

% OSKARŻAM
UWAGA: Obraz po\vyz§ży demonstruje od :i-ch | tygo- 
dni największy kino-teatr Colosseum w W arszawie »z

olbrzvmiem powodzeniem.

M u z y k a  S e k s t e t  A r ty « ty c * n y  p o d  D y r e k c j ą  p. J e r a te p o  B u r s ik a .

^ P o c z ą te k  przedstawień w dni p ow szed n ie  o godz. 5-ej, po południu W święta i niedzielę o godz. 3, po poi.  

Ceny miejsc: w loży kupon 6 mk. krzesło parterowe 4 mk. 5 0  fenigów. miejsce na galerji 3  ink.

Początek ostatniego seansu o godz. 9 wiecz.

B i u r o  t e c h n i c z n e
„ P R O M I E Ń 4

fi Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaty mechaniczne Gen. Dąbrowkiego 3h.

Telefon 252.

W y k o n u je  insta lacje  ośw ie t l en ia  e lek trycznego,  przenoszenia  si ły oraz 
przyłączenia  do sieci miejskiej ,  posiada wyłączną  sprzedaż: przenośnych
stacji e lektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme- 
r i n g “ w W iedniu  oraz  maszyn i przyrządów ro ln iczych  fabryki „Odlew* 
w  Krakowie  Posiada stale na  składzie wszelkie a r tyku ły  elektrotechniczne,

pa«y, oleje m inera lne

W y k o n u je  reparac je  motorów i dynamomaszyn.

Bowoczesne urządzenie cegielni
w n a jb l iż sz e !  u k o l ic y  P o z n a n i a  do  s p r z e d a n i*  t a n i  w y r ó b ,  g d y ż  n a j r a c j o n a l n i e j s z e  
■ rz ą d z e n ie .  Z a d a t e k  m k .  7 0 0 .0 0 0  T y lk o  p r ę d k o  d e c y d u ją c y  s>o k u p u ją c y  z k a p i t a 

łem  o t r - y m t f ą  i n f o r m a c je  p o d  O. 03. 2 0 0 7  u  R .  f& o ss e ,  f*©xnafi.

OK5MS& D o k tó r

Podziękowanie. PAWEŁ BRONiATOWSK!
^  • w- u -  * 1.. i w '  C z ę s t o c h o w i e
P a n i o n  *  L i g i  k o b i e t  m  W i e l u n i a  i n v

o k o l ic  z a  p r z e s ła n e  p o d a ru n k i  g w ia z d k o  N r  n  ^  t e . t r „ P i ) r y 8 k je ^ 0
we dla ztłn erzy I I  Baonu 27 p.p. - * Choroby skórn- dróg moczowych 
l a i ą  t ą  d r o g ą  s e i d e c z n e  p o d z i ę k o w a n o  J

Dowództwo i żołnierze.
i » e n e r y c 2 n e .

Przyjmuje od 9— 12 rano  i od 4 —7 po pot 
P an ie  od 12—1 po poł.

w różnych gatu k a c h ,  o -  
raz przyjmuje z a m ó w i e 
nia na ż a k ie ty  i w s z e l k i e  

r b o t y  k u śm ie r sk ie
U W  k  G A !  ! !

k u p u ję  aKórki k r ó l i c z e ,  z a ją u z e ,  o  w ore ,  
k o z ie ,  l i s ie  i in n e  w  s t a n ie  s u r o w y m .

Hi. A j d e I m a n,
Ul. D o ja z d  5 , I p ię trc

: f f i » 20 25 {ysi?cy * k« © S i £ 9 C 3 3 S j ą C  gotówki pragnę 
p rzy stąp ić  do spółki do in t ra tn e g o  in te re su  z 
udziałem w p racy . S zczegó ły  W zapieczętow a
nych k o p e rtach  do redakcji dla okazic iela
*-— “ " ^ . ^ v r l r i  t u * ł 0 7 K > ? «

Iflk* 2 0 0  nagroilyi
Z g u b io u o  dnia 28 o godz. 6 wiecz. 
rem w okoli y poczty srebrną damską 
t o r ę h k e .  Odnieść za powyższą nagród., 

m k  2 0 0  ,J,~ n Inoilia II Aleją 11>

Angielskiego^ m ieckiego , buchalteri i
s tenog ra f i i  k u rsu  m atura lnego  udzie la  za po
mocą listów. Ins ty tu t  Smith, W a rszaw a  Sien
k ew iczn 3 . ___________________________________
7 f r n h i n n n  porttei z pieniędzmi 1 rewol- 

wer sy s te m u  „Parabeilum*- 
nr.  1047, Uczciwy znała ca zechce  zwróci,-, do 
b iura  ogłoszeń W. O t r ą b k a  Kościuszki 11, P»< 
le i  i rewolwer — g ł o w i z n ę  — zatrzyma.-, 
sobie. ____

Oficer francuski
go p o k o ju . O fe rty  Hitiadae w fctedak **

-__ -____________*• iflNkifca.ńu-w


